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Redukcya cywilnej administracyi 
niemieckiej w Królestwie Pol. 


„(Öd naszego korespondenta warszawskiego). 


w Warszawa, 5. września. 


A) Zdr ząd cywilny gen. gubernatorstwa war- 
: ego wydał rozporządzenie redukujące 
dniem 1 listopada ilość osób zatrudnionych w 
racyi państwowej do 10 pre. dotych- 
"R wego personalu. 
wad, m cześnie z tem zarządzeniem niemieckie 
ze okupacyjne okazały większą niż dotych 
gotowość do przyjmowania na praktykę 
tui, ch kandydatów urzędniczych. Odpowie- 
stały Ep Pzycye i listy personalne wniesione 20 
tent. władz niemieekich przez polskie mini- 
© spraw wawngętrznych jeszcze w polo- 
+. <Z€TWca b. r. wówczas jednak nie doczekały 
1 Brzychylnego załatwienia aż dopiero obecnie 
na tle ogólnie zmieniającej się sytu- 
ay ycze] wszystkie listy kandydatów 
zaakceptowane. Wobec tego w niedłu- 


ke blicystyka niemiecka. 


Spisek w celu wznowienia 
Wojny rosyjsko - niemieckiej. 


. ówna kwatera konterewolucyonistów w ambasadzie angielskiej. 


— 


kwa ; b 

„dka BR. „Prawda“ z dnia 3 września 
lezy, do | Wydrukowaną wielkiemi litrami 0- 
Thej i Prołetaryatu w sprawie wykrycia głó- 


kie angi kontrrewolucyonistów w ambasa- 
Baku reg ej. Orgamizacya i finansowa strona 
Fal p: žala do Anglii, a mianowicie kiero- 


win angielski, Lockhard. Miano 

Moskwie ie Obsadzenie głównych punktów w 

Okharg miałęzić radę komisarzy ludowych. 

IPA: , 8 od władz angielskich polzcenie 
Nowi 


5 BEZPOŚREDNIO RADĘ KOMI- 
© ARZY LUDOWYCH. 

I ye an0 możiiw 
Smia p 
t . Tad, Mi 


ość zorganizowania w dniu 
Owstania w Moskwie przeciw rza- 
h Spem 2. e i wybuchnąć równocześnie 
harq Asa angielskich na Murmanie. — 

Map ka T n się za pośrednictwem po- 
Fm tomen à “ero, Sydneya Raillvega. z pe- 
antem bolszowiekim. z którym 


mawia 
gdy, „20 kwesty r $ i 
“> aby "FE wysłania wojsk do Woło- 


WOŁOC 
GD 
E Ww SPOSÓB ZDRADZIECKI WY- 
lik AĆ ANGLIKOM. 
LJ OM bardzo na te 


an m załażalo. aby w Anin 
erni tiya tady komisarzy ludowych 
TA dł Trocki. Wedle planu miano 
= adzić bank państwowy, cen- 
Fa stacyę telegraficzną, zapro- 
dy: I odbywani wojskową, zabronić pod karą 
czy wojsk a zgromadzeń, uż do chwili na- 
~ angielskich. r 


Kraki, Patek 


gim zapewne czasie spodziewać się można prze- 
jęcia znacznej ilości agend administracyvi po- 
wiatowej przez władze polskie. 


Konferencye hr. Ronikiera. 
(Od naszego korespondenta). 


Warszawa, 5. września. 


(ay Hr. Ronikier odbyl konterencyę z gronem 
swoich bliższych przyjaciół politycznych z kół 
t zw. centrowych. Uczestnicy po wysłuchaniu 
jego oświetlenia sytuacyi uznali za konieczne 
dalsze prowadzenie pertraktacyj z Niemcami, 
celem uzyskania ustępstw w zakresie wewnątrz 
nego budowania państwowości polskiej. W kwe 
styi tronu i króla wvrażono poglądy. że nie jest 
ona tak naglącą, jak to przedstawia prasa i pu 


WSPOMNIANEMU KOMENDANTOWI WY- 
PŁACONO 700.000 RUBLI NA ZORGANIZO- 
WANIE POWSTANIA. 


Dnia 22 sierpnia wypłacono mu dalszych 200 
tysięcy rubli. oraz opracowano plan obsadzenia 
biur Lenina, Trockiego i Arabowa, jako też naj- 
wyższej rady gospodarczej, celem przyjścia W 
posiadanie znajdujących się tam papierów. przy- 
czem Railly. który prowadził rokowania, zwra- 
cał speevalną nwagea na to. aby otrzymać mate- 
rysly. którychby można użyć iako usprawiedli- 
wienia nowej wojny Rosyi z Niemcami. 


WOJNA MIAŁA BYĆ NIEMCOM NATYCH- 
MIAST PO PRZEWROCIE WYPOWIEDZIA- 
NA. 


Dniu 28 siorpnia dano wspomnianemu komen- 
dantowi jeszcze 200.000 rubli i omówiono jego 
podróż do Petersburga, celem przywrócenia po- 
łącznia między oddziałami wojsk angielskich 
i białymi gwardzistami. Rokowania w Peters- 
burgu odbyły się w dniu 29 sierpnid. 

Obradowano nad kwestyą wejścia w lacz- 
ność z Niżnim Nowogrodem i Tambowem. 

Wypracowano plany co do niszczenia mostów 
i linii kolejowych, organizowania band i nisz- 
czenia magazynów z zapasami żywności. 


SYSTEM SZPIEGOWSKI 


spiskowców anglo-franeuskich był rożgałeziany 
we wszystkich komisaryatach. 
Aresztowani kapitan Friede i inni oficerowie 


6. września 1918 


, Cena 
egzemplarza 


2Q ta. 


PRENUMERATA 
W KRAKOWIE: 


miesięcznie a „ * 4 Kor. 50 hal. 

kwartalnie `, alb OEB 

© .4*% 4 . 

Za odnoszenie do domu Í Kar. mie- 
sięcznie. 


gi 'NA PROWINCYT: 
miesięcznie '„„. „. 5 Kor. 60 hal. 
kwartalnie i, - 16 „n W u 


OGŁOSZENIA : 


Za wiersz petitowy jednoimmcwy 40 h, 
Nadesłane ; | «= 


RL. IKor aah 
Po kronice W... Eut, ię 


Drobne ogłoszenia 12 hal. od słowa. 
Rękopisów redakcya nie zwraca. 


podali, że w: rękach Anglików i Francuzów znaj 
dowały się tajne sprawozdania o ruchach wojsk 
suwietów. 

Materyał śledczy potwierdza isinienie spisku, 
przedstawicieli dyplomatycznych i wojskowych 
mocarstw zagranicznych. Spiskowcy ułożyli 


DOKŁADNY PŁAN ZORGANIZOWANIA NO- 
WEJ WŁADZY RZĄDOWEJ, 


a miahowicie zamierzano utworzenie dyktatus 
rv z trzech osobistości. 

Pomimo. że konsul angielski, Lockhart, zaprze 
czał prawdziwości podanych faktów, znajdują 
się dokumenta, wskazujące, że nici spisku zbie 
wały się właśnie w misyi angielskiej i że ucze. 
stniczyli w spisku: francuski konsul generalny, 
Graissnard, francuski generał Lavergneu i cały 
szereg innych oficerów francuskich į angielskich 


Rewizya w ambasadzie angielskiej. 


Członek komisyi śledczej, Hiller, otrzymał po 
lecenie przeprowadzenia rewizyi domowej i m 
resztowań w poselstwie angielskiem, gdzie mie4 
li się ukrywać Hawinkow i Fitonkow. Hiller us 
dał się o godz. 5 w. wraz komisarzem Boliwen» 
kiem i jego pomocnikami, jakoteż z oddziałem 
straży do poselstwa angielskiego. Po otoczeniu 
gmachu gdy członkowie komisri wkroczyli na 
pierwsze piętro, 

ZAGRZMIAŁY STRZAŁY. 


Pomocnik komisarza, Szenkman. zosta: trafiony 
w pierś i upadł. Żołnierz, Lisseń, został zabity, 
Hiller wtargnął z oddziałem straży do sali i 3% 
resztował obecnych. Na kurytarzu jednak tos 


czyła sę walka. Zabito jedną z osób przyareszto 
wanych. 


ZABITY NAZYWA SIĘ TRONCY I BYŁ AT- 
TACHEE MARYNARKI. 

Jak się później okazało, wspomniany attachee 
rozpoczął pierwszy strzelać. Urzędnik komisył 
Dartnowskij podczas wymiany strzałów został 
raniony. Lezba przyaresztowanych wynosi 40 
osób. 

MIĘDZY ARESZTOWANYMI ZNAJDUJE SIĘ 
KS. SZACHOWSKIJ. 


W poselstwie znaleziono obfita, korespondem 
cyę kompromitująca, Oraz dużo broni. 


Trockij: — 
prezydentem . rady ` wojennej. 


Moskwa. (B. K). Po ratyfikacyj zdawał spra 
wę Trockij o sytuacyi na frontach, którą ozna 
czył wogóle jako pomyślną. Trockij został zæ 
mianowany prezydentem najwyższej rady wo 
jennej, a przywódca łotyski, Wasetew, głó 
wnym komendantem na wszystkich frontach, - 

Lowe KH 


TELL M. <A 
Ratyfikacya traktatów dodatkowych. 


Moskwa. (B. K). Ratyfikacya dodatkowych 
układów do pokoju brzeskiego przez komiteś 
egzekutywny, nastąpiła wczoraj wieczór jedno 
głośnie, przy wstrzymaniu się od oddania głosi 
2 osób. Obecnych było 150 do 200 osób głorw 


| jących 


Str. 2 


Polska musi być silna i zadowelona! 


KRAKÓW, 5. września. 

(7) Z pośród artykułów prasy austryackiej, 0- 
mawiającej pobyt niemieckiego ministra spraw 
zagranieznych. Hintzego, w Wiedniu w związku 
ze sprawą polską, na uwage zasługuje artykuł 
„Oesterr. Morgenztg.*, mającej o wiele jaśniej- 
szy pogląd us naszą sprawę. aniżeli dzienniki 
wiedeńskie. i 

Stwierdziwszy na podstawie „tremdentla.tu'* 
mającego kontakt z ministerstwem spraw zagra 
nicznych, iż także i tym razem nie zapadnie w 
Wiedniu żadne fozstrzygnięcie w sprawie pol- 
sklej, „Oestervr. Mgnztg.* wyraża powątpiewa- 
nie, czy takie odraczanie decyzyi jest mądre. 

Poiltyka wyczekiwania — pisze cytowany 
dziennik, — prowizorycznych zarządzeń i wie- 
cznego przewlekania sprawy, nie byla w stanie 
miłości Polaków ku idei centralno-europejskiej 
rozpłumienić. Chłodny rozmysł, którym przyję- 
to od stu lat żywione namiętnie pragnienie Po- 
laków osiągnięcia własnej państwowości, ochło- 
dzii ich i skłonił do rozmysłu. Wdzięczność, któ 
ra początkowo odczuwali dła swych współucze- 
stników w walce z reakcyą carską, ustąpiła 
miejsca rozumowaniu, miłość — namysłowi, od- 
danie sie — drobnostkowemu oszacowywaniu 
Interesów. Dziś 


MYŚLI SIĘ NIETYLKO W BERLINIE I WIE- 
DNIU, LECZ TAKŻE W WARSZAWIE I KRA- 
KOWIE TROCHĘ INACZEJ 


o rozwiązaniu kwestyi polskiej. Istnieje nietyl- 
ko austro-polska i niemiecko-polska, lecz także 
krakowska i warszawska formuła, nie kryjąca 
się bynajmniej z odnośnemi propozycyami Ber- 
Hna I Wiednia. 

Niemcy s} gotowe dać Polakom w Polsce 
kongresowej powne nabytki terytoryalne na Li- 
twie i Chełmszczyźnie, wolną żeglugę na Wiśle, 
Gdańsk jako port molny, jeżeli zrezygnują z au- 
stro-polskiego rozwiązania, ale jeszcze więcej 
gotowe są zabrać (korektura granicy aż do li- 
nii Warta—Narew), jeżeli będą przy tem roz- 
wiązaniu obstawać. 

Austro-Węgry przystępują z całą Galicyą do 
polskiego małżeństwa, żądają jednak za to, ro- 
zumie się, podobnie trwałego i podobnie mocne- 
go związku z przyszłą Polską, jak z Węgrami. 
To austro-polskie rozwiązanie ma, jak wiadomo 
nietylko w Berlinie, lecz także w samej Austryi 
wielu mocnych przeciwników, którzy, bez żadnej 
racyi. obarwiają się przez odstąpienie Galicyi 
gospodarczego i finansowego osłabienia. 


J. JOSEPH RENAUD. 


KU WOLNOSCI. 


(Dokończenie). 


"tej nocy nie zatrzymał się ani na chwilę, ale 
kilkakrotnie zdawał się budzić nagle w marszu. 
dac. majaczył głośno. jak w malignie. Dusiło 
go upalne, suche powietrze. Puls udzrzał mu 
szyhko. szybko, coraz żwawiej, a głód ani chwi- 
ti nie dał zapomnieć o sobie. Jeść!... Nie żałując 
tego. co uczynił, zazdrościł jednak Blin'owi Kon- 
serw. Ach! — brudna menażka z żywnością nie- 
miecką. takim wstrętem przejmująca go w rin- 
gonhurskiim obozie jeńców, z jakimee apetytem 
by ja teraz opróżnił!,.. 

Właśnie szarzać poczęło, gdy wypadło mu 
przejść przez potok leśny. w którym woda się- 
gała mu do kolan. Wilgoć rozmiękczyła nieco 
uciskającą go skórę obuwia. Gdy znów skóra 
twardnieć poczeła. zdjął buty, alc że droga by- 
ła kamienista. więc musiał je wdz'ać napowrót. 
Pochód naprzód począł toraz boleśniej jeszcze 
odcznwać, niż przedtem. Noga, pokasana przez 
psa. była spuchnięta, zaogniona... Potknał się 
o wystający korzeń i padł jak długi na ziemię. 
Nie próhował się nawet podułeść, lecz nie zda- 
jae sobie już sprawv z niczego, — zasnął... Po- 
fudnie już było. gdy jakiś wieśniak potrząsnął 

go za ramię, ostrzegając. iż niehezpiecznie 
jest wystawiać piwo na działanie słońca. 

— Ya... Ya — betkotał Pastier — w odpor 
wiedzi. 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


„Qesterr. Mgnztg.* wywodzi dalej, iż wszy- 
stkie płody ziemne i podziemne Galicyi nie by- 
łyby stracone dla austryackiego życia gospodar 
czego, gdyby państwo polsko-galicyjskie, jako 
trzecie, znalazło się w związku monarchii nad- 
dunajskiej. 

Wewnętrzna niechęć anstryacka, Żywiona do 
spełnienia życzeń polskich, idących w kierunku 
zjednoczenia jest trudna do zrozumienia, gdyż 


AUSTRYA PRZEZ ZJEDNOCZENIE ZIEM 
POLSKICH NICBY NIE STRACIŁA, 


ale przeciwnie, pozyskałaby bardzo znaczną 
wartość: wierną przyjaźń polskiego narodu. 

Dziennik cytowany pisze dalej, iż można zro- 
zumóóć, że Polacy w Warszawie nie są jedno- 
myślni co do rozwiązania ich spraw, jeśli eię 
zważy, że to, co jest im ofiarowane na wypadek 
berlińskiego rozwiązania, stanowi warunek e- 
gzystencyi narodu polskiego. Ale — zaznacza 
zarazem — iż również 


ZJEDNOCZENIE POLSKI KONGRESOWEJ 

Z GALICYĄ JEST NIE TYLKO KONIECZNYM 

WARUNKIEM EGZYSTENCYI POLSKI, LECZ 

TAKŻE WARUNKIEM TRWAŁEGO POKOJE 
NA AUSTRYACKIM WSCHODZIE, 


a tem samem jest koniecznością żywotną dla 
Austryi, ba!, dla całej Europy środkowej. 

Kwestya polska dopiero wówczas zńajdzie 
prawdziwie zadowalające i rzeczywiście prze- 
zorne rozwiązanie, gdy eię austro-polską i nie- 
miecko-polską formułę połaczy razem. gdy Ber- 
lin dopnści do połączenia Galicyi i Polski, a mi- 
mo to zabezpieczy Polsce wolny port w Gdań- 
sku i narodowe zaokrąglenie na L'twi>, oraz na 
Chełmszczyźnie. 

Będzie dobrze — kończy swe uwagi ,„Morgen- 
zeitung* — jeżeli środkowo-europejscy mężo- 
wie stanu. przebywający obeenie w Wiedniu, 
podniosą się ponad ciasny horyzont swych spe- 
evficznych interesów ku widnokrągowi środko- 
wo-europejskiemu i pomyślą, że 


TYLKO SILNA, W SWYCH ISTOTNYCH 
PRAGNIENIACH ZADOWOLONA POLSKA 


będzie mogła być dla nas silnym sojusznikiem i 
slną, pewną tarczą przeciw wszystkim wscho- 
dnim niepewnościom! 

Tak pisze „Oesterr. Morgenzeitung". Czy je- 
dnak niemieqcy mężowie stanu zrozumieją, na 


Wieśniak, Śmiejąc się z własnego dowcipu, 
poszedł w swoją drogę. 

Pastier z wudem powstał i utrzymywał się 
na nogach. Gwiazdy niezliczone stawały mu 
w oczach. Jadł szybko liście, zrywane bez wy- 
boru drżącemi rękoma. Był głodny... Daremnie 
próbował posuwać się naprzód przez gęstwinę. 
Nie miał już siły odgarnąć gałęzi, ani zasta- 
nawiać się nad wyborem kierunku drogi. Tem 
gorzej! Pozwoli zaaresztować się na środku 
dropi Zbyt jest głodny! W areszcie dadzą mu 
jeść... 

Potykając się, dotarł do wielkiej szosy, bie- 
znącej w dół i przecinającej las. Spotkała go 
tu, dodająca mu otuchy, niespodzianka: oto w 
odległości paru kilometrów wiła się błękitna- 
wa watega rzeki... Ren!... Poza nią rozpoczynała 
się litościwa Szwajcarya, wolność... Ach! gdy- 
hyż nie ten głódi.. Wtem dostrzegł leżący w 
kurzu brudny kawałek chleba. Zjadł go, dele- 
ktując się nim. Potem. wzmocniony na siłach, 
hz żadnej obawy puścił się wzdłuż drogi. Mi- 
jajacym go ludziom mówił: „Guten Tag!" Nie 
dziwiii się temu, że ten biedny. wynędzniały 
kaleka nie znajdował sę na wojnie... 

Naglą w dali ukazat się patrol... Droga po 
ohu stronach była obramowana lasem, rzucił 
się więc w głąb lasu, biegnąc mimo doskwiera- 
jacej mn rany, mimo butów. uciskających mu 
nori. Gdy przebiegał przez skraj lasu. rozległo 
s'e kilka suchych datanacyi. Kule tuż przy nim 
ohcinały gałęzie, odhijając się cd pni drzew... 
Zgubił gdzieś w ucieczce binokle... Nic widział 
już nie, tylko jakąś hezkształtną masę. We'ąż 
jeszcze biegi, ogarnięty rozpaczą... Słyszał za 


Numer 66. 


czem polega istota interesu mocarstw centrali 
mych? i 

Dzienniki koalicyjne np. twierdzą. iż Niemcy 
nie myślą wchodzić w zbyt daleki kompramie 
w sprawie polskiej. Pragną one dyktować Au- 
stryi swój sposób rozwiązania tej sprawy, a po 
nieważ czynić tego obeeniz, ze względu na © 
słabienie swego stanowiska wobec sukcesów 
koalicyi na zachodzie, nie mogą, odraczają po* 
dróż do Wiednia chorego rzekomo kanclerza, 4 
wraz z tem odroczeniu ulega i dęcyzya w spra 
wie polskiej. 4 


- m m W zadne a 
W obronie 
Chelmszczyzny. 


KRAKÓW, 5 września: 


Piotrkowskie „Wiadomości polskie" zamie- 
szczają artykuł, na który należy zwrócić uwage: 
Arrykuł ten cytujemy poniżej. 

Prasa niemiecka Austryi, omawiając praw 
Chełmaką. wypowiadała kiikakrotnie zdanie: 
Koło polskie w Dumie państwowej rosyjskiej: 
w czasie, gdy sprawa ta była na poraądku dzien* 
nym prac prawodawczych, gotowe było de 4 
stępstw i koncesyi. Z polskiej strony zaprze* 
czano tym z powistrza chwytanym, a zupełnie 
niszgodnym z rzeczywistością wieściom. Że je” 
duak powtarzały się one z pewnym rozm 
nym a złośliwym uporem, zabieram raz jesz 
głos w tej sprawie, w której zresztą w Warsı® 
wie miewałem już okazye wypowiedzieć się: * 

Do zabrania głosu między innymi upowa 
mnie fakt, że jako poseł ziemi kaliskiej, bylem 
członkiem Koła polskiego we wszystkich Dug 
mach państwowych, a więc i w trzeciej Dumie: i 
w której wydzialenie gubernii Chełmskiej BYA 
zaprojektowane i przeprowadzone. Z ram ole 
Koła byłem jednym z trzech delegatów P i 
skich, którzy w podkomisyi i komisyi zwalcł 
projekt rządowy, a następnie na plenum 
częściej zabierali głos w dyskuayi, Mogę W 4 
wypadku z prawdą powiedzieć, „quarum par 


świadek, ale i uczestnik walki politycznej; f 
ra dokoła sprawy stoczoną została w Izbie ze 
wodawczej rosyjskiej, twierdzę stanowczo | " 
tegorycznie, że wieść, która się kilka razy a 
pras'e wiedeńskiej ukazała, o gotowości 6% r- 
stępetwa ze strony Koła polskiego, jest = 
czo niezgodna z rzeczywistością, slot 
Nie zawsze zgadzałem się z polityką OE gte 
Koła polskiego w czasie trzeciej Dumy: * ge 
kiem politycznych różnie wystąpiłem ze * „ 
Id 
sobą ciężkie kroki ścigających go ludzi. "gg 
szcie kroki te zwróciły się w innym Ki 
i poczęły się oddalać, ale w tej właśnie “ 
Pastier, nie mogąc już zaczerpnąć powieś 
płuca, zemdlał... 


— 


magna fui“, W tym charakterze, jako nie ja | 
4 | 


„— F 


Gdy otworzył oczy, ujrzał. jak Blin i 
wode na głowe. Bi'n był rak wychudzon” = 
dzy. iż z trudem go poznał. y 
— Wybornie. mój chłopcze — rze 
Szczęście chciało. żem ciebie tu potii 
cego bez życia! Oto noc wkrótce i 
Jest tu tyle łodzi, przytwierdzonych 80 
gu Renu, oddalonego stąd o trzy: minun 
i niema dv pobliżu żadnego postęrunkU*4 
tylko zciemnieja przeprawimy. się prze” = 
Jeszcze mały wysiłok. a będziemy 003% 4187 
miałem nie w ustach od chwili, kiedy ję m 
zostawil śpiącego. powiedz mi więc. C m 
stało ci nie z tych konszrw?... pd ZE 
— Przecież to ja ci je zostawilełńw | 
rzekł zdwniony Pastier. .. qpóf7 
Tu nastąpiły wzajemne wyjaśniem% 
wysluchawszy, Blin skonsternowany — 
czył: A 
— Mieliśmy jedną myśl. mój chłop p 
sadziłeś. że mnie zostawiasz +ameg® 
łem daleko. zostawiając ci żywno* y 
żednak zawinałem pęk trawy i SU 
derke. abvś jak najpóźniej mósł s 
nieobecność. Tomu to manekinow! 
swój list i konserwy... 
Śmiech i łz” przeplatały 
ców, a 
Przetożył 2 frame: l g 
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-Numer 66. 


nictwa narodowo-demokratycznego, do którego 
Większość Kola należała aż do końca. Różni- 
ŚM sie z wymi kolegami w poglądach w cza- 
€IE. gdy Dmowski zainaugurował politykę neo- 
słowiańską i wlaśnie z powodu całej tej akcyi 
tóżniłem się į później w miektórych innych kwe- 
styach, gdy chodzi jednak o sprawę chełmską, 
9 tą sprawę. która w trzeciej Dumie wysunęła 
4 na czoło całej polityki rosyjskiej, w stosun- 
do Polski. stwierdzam zupełnie stanowczo, 
Że różnie w Kole nie było, natomiast faktem 
lest, że Koio, jako całość | wszyscy jego człon- 
z osobna, obowiązek narodowy z najwię- 
ksią gorliwością spełnili. Projekt chełmski, lubo 
wczas tylko o zmiany administracyjnej natu- 
Zy chodziło. a dzisiaj grozi rozłączenie stokroć 
korsze, bo rozerwanie terytoryalne pod wzglę- 
ŚM państwowym. zwalczany był zasadniczo i 
ž cała stanowczością przez przedstawicielstwo 
Polskie. 


Walka w tej sprawie, w Dumie prowadzona, 
„ży niewatpliwie do rzadkich epizodów w 
dziejach parlamentaryzmu wogóle. W ciągu ca- 

sesyj dumskiej był odnośny projekt przed- 
miotęm upartej walki w specyalnej podkomisyl. 
x Ciągu następnej sesvi toczyła się wałka w 

Omisyj. Wreszcie dopiero w następnym roku 

Jpłynęia dyskusya na plenum. I tutaj obrona 
była długa, uparta, saeadnicza i stanow- 
si » Tzv Jata walki parlamentarnej zajął pro- 

s! chełmski, Koło polskie zwalczało go bez- 
ko! wik i pei Nie było mowy o jakich- 

ko i a 
Polskiej, mpromisach i ustępetwach ze strony 


w 


e ukazujące sią pod tym względem 
« jakoby Polacy okazywali gotowość do 
w, są} ni»zgodne z rzeczywietością. 


an Alfons Parczewski. 
Niemcy w Karelii. 


"ICY W KARELII. — NOWA KOLEJ DŁA 
NU. — KEMI I KEM. — STRZELCY 
ŃSCY, — DWULICOWOŚĆ FINLANDZ- 

i KIEGO RZĄDU. 


A Kopenhaga, i. września. 
nach orep murmański stał się w ostatnich cza 
Męk! wajnie prawdziwie uprzywilejowa- 
U. Nie dość. że wydobyto” zapomnie- 
tale a puleviy zakątek. drzemiący przez 
rożny, w gęstych oparach mgły, lub pod 
Be. całunem śniegów, lecz w dodatku Tó- 
ty, ou „przedstawiciele zachodniej kultu- 
na ścigają się wzajemnie w przeszczepianiu 
tenyeh ludną ziemię coraz to nowych techni- 
Podho C D5zCi, 
> Nore e ostatnich wiadomości, jakie nadeszły 


Na uskich į angielskich, zajęci są obecnie 
tiala à nowej linii kolejowej, która będzie 
2 Pijana”? znaczenie dla połączenia Karelii 
za Map i z morzem lodowatem. Wzięto tu 
Kemi wyjscia istniejącą już linię finlandzką 
"NA gy Niemi, która przedłużoną już zosta- 
66 p 0% aż do jeziora Enara a z tamtąd ma 
andata, linia ku morzu białemu w kierunku 
Pihi k. Roboty są w pełnym toku i głó- 
"tenja , ZOStałą już ukończoną a dla poepie- 
lake, o8raniczono się do założenia szyn dla 
Naji. KO-torowej kolejki, byle zająć jak 
w a <> Przestrzeń i posunąć się jaknajdalej 
Panin. din... Równocześnie gromadzą się na 
kein Pan inlandyi w Kemi i w Rovaniemi od- 
"zę, EK finakoniemieckich, gotując się do 


której fi Na Karolie. Kemi jost stacyą kolejową 
Kem z Bależy brać za jedno z miejscowością 
Drez Kr Morzem białem, zajętą już dawniej 
waka o Raw, Kemi leży pad rzeką tegoż na- 


“atoki l-Jocki, wpadającą wpadającą do 


Mt 


za > 
nie wanie się rządu Nulandskiego, który 
helit wypiera się wyprawy murmańskiej, 
ego NIEM rzeczą niebezpieczną dla mlo- 


Dańs 
% Kolizy 


RAE 
tow ala 


egii, inżynierowie niemieccy, łdąc w śla-. 


wojskami niemięckiemi pod wodzą do- 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


ktora Renvall, który nosi tytuł komendanta, dla 
zachowania jednak pozorów ochotnicze te od- 
działy przyjęły nazwę strzelców lapońskich, a 
główny sztab finlandzki wypiera się wszelkiej 
z nimi łączności, twierdząc, że doktor Renvali 
działa na własną rękę i że wojska”Tinlandzkie 
mają rozkaz nieprzekraczania granicy rosyj- 
skiej. Koalicya śledzi to dwulicowe postępo- 
wanie Finlandyi z łatwo zrozumiałem niezado- 
woleniem, chociaż nie może iiczyć zbytnio na 
sympatyę obecnego rządu, który zwalczała przez 
kurtuazyę dla Rosyi w czasie jego krwawej 
i ciężkiej walki z czerwonymi gwardzistami. 

Kemi i Kem spoglądają więc na siebie groźnie 
w oczekiwaniu nadchodzących wypadków, a 
chociaż kroki nieprzyjacielskie nie rozpoczęły 
się jeszcze, to sytuacya jest bardzo naprężoną 
i wisi, rzec można, na włosku. A tymczasem 
w błotnych odstępach Karelii wre gorączkowa 
praca celem stworzenia dla Murmanu nowej od- 
nogi komunikacyjnej. B. 


jm RP E O | | DR | mc E | 
Opasanie sułtana szablą 
proroka Omara. 


e KONSTANTYNOPOL, we wrześniu. 


Wśród niezwykle uroczystego mastroju i przy 
udziale nieprzejrzanych tłumów ludzi odbyła 
się w dniu 80 sierpnia w Konstantynopolu cere- 
monia opasania sułtana tureckiego szablą pro- 
roka Omara. Ceremonia ta należy integralnie 


Sir. 3 


ił 
do obchodu koronacyjnego kużdego sułtam 
jest nisjako wyrazem udzielenia ma 
szej, nieograniczonej władzy, oraz 
go na najwyższego rycerza. ' 

Ogodz. 10 rano sułtan, przybrany w mundun 
marszałka, udał się w towarzystwie swej rodzi 
my oraz najwyższych dostojników państw” "| 
Eyüb, płynąc we wspaniale przybranej barca: 
Po drodze witały go okręty handlowe i woj 
ne wywieszeniem uroczystej flagi, oraz tysią« 
czne tłumy, zebrane po obu brzegach Złotego 
Rogu. | 

Z placu lądowania udał się sułtan bez tnrbar 
na do meczetu Eyüb, gdzie po odczytaniu prza% 
pisanych modlitw, został opasany leżącą na ko- 
sztownymi dywanami przykrytym stole szablą 
proroka Omara. Ceremonii opasania' dokonał 
szeik szczepu Senussi, Achmed, któremu za- 
szczyt ten przypadł w udziale. 

Następnie zajął sułtan miejsce w powozie, zaa 
przężonym a la Daumont, i ruszył naprzódą ja: 
dac wśród szpaleru wojsk, oraz entuzyastycznie 
witejących go tłumów. Przed bramą Adryano- 
polską wręczył mu prefekt miasta adres Kon 
stantynopola, poczem sułtan udał się do me- 
czetu Fatih, aby tam wyrazić zdobywcy Kon- 
stantynopola swą cześć, a następni: do Starego 
Seraju. Po drodze zatrzymał się chwilę, by zæ 
mienić kilka słów z członkami ciała, dvploma.- 
tycznego, dla których przygotowane były spe. 
cyalne namioty. Wreszcie wsiadł władca ture 
cki na okręt. którym odpłynął do swego pa 
łacu. 


Przeczucie Śmierci. 


Kraków, 4 września. 


Otrzymujemy od jednej z naszych 
sympatycznych Czytelniczek, pani Elizy 
M. z Lublina następujący list: 

è 
. Interesujące się od dawna kwestyami życia 
pozagrobowego, telepatyi, spirytyzmu i całym 
wogóle światem tajemnic i zagadek do dziś 
niczbadanych, z ogromnem zajęciem przeczyta- 
łam w niedzialnym numerze „Gońca Krakow- 
skiego“ niezwykle ciekawy artykuł p. t. ..„Prze- 
czucie Śmierci”, 

Ponieważ głęboko wierzę w świat pozagro- 
bowy, we wszystkie tajemnicze znaki i przeczu- 
cia, pozwalam sobie w te] sprawie zabrać głos, 
z tem jednak zastrzeżeniem, abv przeżycia 
moje Sz. Rodakcya traktowała, jako szczerą 
bezprełensyonalnaą prawdę, a nie chorobliwy 
wytwór Hnaginacyi. Zaznaczam także, że jestem 
istotą normalną. zdrową i trzeżwą, empiryczką 
z krwi i kości, która zanim poniżej opłsane 
zdarzenie przeżyła, ze Sceptycyzmem odnosiła 
się do wszelkich zjawisk wykraczających poza 
kategoryę t. zw. „naturalnych“, 

Miałam znacznie młodszą odemnie siostrę, 
którą kochałam tak, jak matka kocha własne 
dziecko — bezgranicznie, ślepo i bez zastrzeżeń. 
Ponieważ była blada, wątła i chorobliwa, egzo- 
tycznie piękna, nazwałam ją Narcyzą od kwia- 
tu, którego miała wdzięk i który by? jej kwia- 
tem ulubionym. 

Zagrożona chorobą płuc ! lekkim katarem 
szczytów, Narcyza na tę właśnie zimę, podczas 
której przeżyłam owe tajemnicze zdarzenie, wy- 
jechała na włóską Rivierę, do Nervi. Otrzy- 
mywałam od niej co kilka dni listy i telegramy 
donoszące o stanie jej zdrowia, pełne czułości, 
tęsknoty i niepokoju, Powoli mijały tygodnie, 
miesiyce i listy Narcyzy stawały się coras 
rzadsze i smutniejsze, choć lekarz sanatoryum 
zapewniał mnie. Że w stanie jej zdrowia 32- 
szło zniczno polepszenie. Gdy w końcu lutego 
od dziesieciu dni nie nadeszła żadna wiado- 
mość z Nerwi szalona wprost z niepokoju, po- 
stanowiłam pojechać do siostry. 28 lutego by- 
łam już gotowa do drogi $ siedziałam właśnie 
przy biurku załatwiając jakieś rachunki, gdy 
nagle doznałam wrażenia, że za chwilę stanie 
się coš niezwykłego. Muszę dodać. że działo 
się to w dużym pustym dworze, zawianym 
wprost knicżycą w głębokiej, uroczystej ólszy, 
jaką ma w sobie mroźna noo na wsi... Lampa 
ustawiona na biurku paliła się równem spokoj- 


właśnie dziesiątą godzinę, gdy nagle otworzyły 
się drzwi i do pokoju weszła Narcyza. 

Miała na sobie podróżne futro, które w mo 
mencie, gdy wchodziła do pokoju, rozchyliłe 
się nieco i ukazało białą, domową suknię, hafs 
towaną w narcyzy. Gdy pobiegłam na jej spos 
tkanie, zdumiona jej niespodziewanym przys 
jazdem i przerażona lekkomyślnością jej stroju 
tak lekkiego, ucałowała mnie miicząc i, nie 
rozbierając się, usiadła w głębokim fotelu przy 
kominku. H 

— Co ci jest, maleńka. ukochana? — pyta- 
fam, klęcząc przy niej i patrząc, jak wyciąga 
ku ogniu blade, niemal przeźroczyste swe ręce 

Na jej policzki padał od ognia różowy blask 
i palił się w oczach, wpatrzonych w żar nierw 
chomo i jakby obojętnie. Milczała długo, wre. 
szcie usta jej szepnęły 2 wysiłkiem: 

— Tęskno mi było... 

W tej chwili weszła do pokoju naszą stara 
niańka i, zobaczywszy Narcyzę, krzyknęła ĵ 
przeżegnała się. 

— Jezus Marya! 
wieję! 

Narcyza spojrzała na nią przelotnie i uśmiech: 
nęła się lekko, mówiąc oicho: 

— Jestem bardzo zmęczona... 

Wybiegłyśmy obie. by przygotować jej po: 
kój i zagrzać wino. Gdym w dwie minuty wrór 
ciła do pokoju, fotel prsy kominku był pusty. 
Jak szalona szukałam Narcyzy ze służbą po cas 
iym dworze i parku. Stangret widzac moje 
przerażenie, przeżognał się i powiedział. żo ns 
śniegu przed dworem niema przecie żadnych 
śladów ani od sanek, ani od- ludzkich stóp... 

Przez całą noc czułam się blizką  obłedu 
A nazajutrz wieczorem do dworu wpadł zaśnie: 
żony chłopiec z pocztą. Między listami i dzien. 
nikami znalazłam telegram z Nervi. Lekarz do» 
nosił mi że Narcyza popełniła samobójstwo: 
Utopiła się, skacząc z tarasu sanatoryum wprost 
w morze poprzedniego dnia o 10 wieczorami 
Nio zostawiła żadnych wyjaśnień, poza kartką, 
pieaną ołówkiem: „Tęskno mi... Jestam budze 
zmęczona...“ 1 


r, 


Panienka! I w taką za. 


1 gły tejże nocywwyjochałam już nie do stę 
stry, ale po trupa siostry, gdy nieprzytomna 
z rospxCzy znalarłum się w jej żałobnym, peł- 
nym narcyzów pokoju, powiedziano mi, że uto“ 
piła się w białej, domowej sukni, na którą 
narzuciła futro.. p 

Opisałam ten fakt bez komentarzy, fakt 
rzeczywisty, niezaprzeczony, którego śwład- 


nem światłem i stary zegar Empire wydzwonił_l+ kiem: prócz mnie, była nasza stąra, „dzić jeszczę 


WOJNA NA OŁÓWKI. 
(Patrz jeljcton w pum. 64), 


PODRÓŻ WILSONA NA FRONT. 


Niechaj cały świat wygiuie, lecz ja nie zre- 
zygnuję z mojej wojny! („MK“) 
AE O‘ a 


żyjąca niańka. Fakt ten nauczył mnie wierzyć 
głęboko w świat, którego istnienie neguje tak 
zwany zdrowy rozsądek i z którego tysiące ty- 
sięcy sceptyków drwi, nazywając zjawiska je- 
go halucynacyą. przywidzeniem, czy majakiem 
obłąkanego... 


ENSS EEEE: «wee "i" TH] 
Morderczyni swego szóstego 
i ósmego męża. 

Budapeszt, 4. września. 


Nieoywałe poruszenie i zainteresowanie w pe 
wnych sferach, z właszczą lubiących drażliwe 
senzacye. wywołało w ostatnich dniach urzę- 
dowe doniesienie o następujacej zbrodni: 

"W_ miejscowości Hodnmezo-Vasarhelv zginał 
w tragiczny sposób 70-letni właściciel ziemski 
Jerzy Madaszar, zabity przez własna żonę że- 
laznym drągiem. Żona jego, Marya. kobieta 
znana ogólnie w całej okolicy z niezgodnogo u 
sposobienia oraz Kkłótliwości, od dłuższego już 
czasu pozostawała ze swym małżonkiem w u- 
stawieznej wojnie, dając przy lada sposobności 
upust swej szerokiej naturze, Od szeregu lat 
znajdowała się ona pod nadzorem policyjnym, 
a to z powodu, iż przed 12 laty otruła swego 
szóstego z rzędu męża, za co też skazaną byłu 
na karę siedmioletniego wiezienia. Już wtedy, 
w czasie śledztwa karnego, powrięto pewne po- 
tłejrzenia, czy poprzedni jej małżonkowie zmarli 
naturalną śmiercią, nieststy jednak nie można 
hyło znaleźć na to dostatecznie silnych dowo- 
dów. ; 

Po wyjściu na wolność, Marva. - posiadająca 
przeszło pół miliona w gotówce, oraz piękny 
majątek ziemski, wyszła ponownie za maż. lecz 
już w trzy miesiące po ślubie jej siódmy z rzę- 
du mąż zginął skutkiem niewyjaśnionego bliżej 
postrzału na polowaniu. W niespelna rok pó- 
źniej łakomiąc się na pieniądze, poślubił ją, ja- 
ko ósmy z rzędu małżonek. zbankrutowany zie- 
mianin. Jerzy Madaszar, który obecnie zginął 
zamordowany pzez uią sztalą. żelazną. Wohec 
tego władze sądowe postanowiły wznowić po- 
przednie śledztwo, odnoszące się do Śmierci in- 
nych mężów morderczyni į w tym celu zarządzi 
łyekshumacyę ich zwłok. Ponadto poddano o- 
skarżoną hadaniu lekarzy, celem. stwierdzenia 
jej stanu umysłu. 


W" "WENT TWEN" 
Wielkie korzyści z małych 
wynalazków. 


KO) Wiadomą rzeczą jost. że wynalazcy do- 
konali cepokowych rzeczy częstokroć wpadając 
na błahy pomysł, który jednak w praktyce od-, 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


Sprawca zatopienia Lusitanii 
w rekach Francuzów. 


Genewa, we wrześniu. 

(4 Journa paryski donosi. że komendant 
niemieckiej łedzi podwodnej. która zatopiła. „Lm 
sitanie*. znajduje się ohrenie w rękach Fran- 
cuzów, 

Okoliczności wzięcia go do niewoli były na- 
stępujące: Oficer ten krażył w swej lodzi pod- 
wodnej do połowy tylko zanurzonej. między 
Maltą i Syeylią. czekając na nieprzyjacielskie 
okretv. gdy spostrzegł nagle. wyłaniający się 
2 mgieł norannych wielki transportowiec u- 
giełski. płynący całą siia pary w kierunku po- 
łudniowo-zachodnim. 

Okazya była necąca. Rozejrzawszy się zatem 
ponownie po morzu i przekonawszy się. iż 0- 
kret nie jest konwojowany, komendant łodzi za 
grodzi?! drogę parowcowi i z odległości 100 me- 
trów wyrzucił nań torpedę. Z takiej odległości 
cios nie zawodzi nigdy, to też, widząc strzał 
celny. zalora łodzi niemieckiej wydała okrzyk 
radości. 

Przygotowywano się 


już do wymierzenia 


strzałów w łodzie, spuszczane na morze, gdy 
nagle wyłoniły się z mgły dwa wielkie 


rat- 


dał ludności wielkie usługi. Nierzadko też spo- 
tvkamy się z tem. że ten lub inny wynalazca 
umiera w nędzy nie doczekawszy się na wpro- 
wadzenie w życie swoich pomysłów: dopiero 
po czasie nieraz po kilkudziesięciu latach znaj- 
Azie się ktoś, kto pomysł ten urzeczywistni. Cze- 
sto jednak „odkrywcy stają się hogaczami. 
Tak np. Amerykanin R. H. Bluer został inilio- 
nerem po opatentowaniu nowożytnego „korka“ 
to jest metalowego nakrycia, używanego "2v7 
to przy flaszkach z piwem, czy wodą mineralną. 

Tewien wynalazca widząc, że żonie jego Wy- 
padają gładkie szpilki do włosów, dokonał % 
tej dziedzinie ulepszenia; podobnem szczęściem 
cieszył się H. L. Tipmann z Filadelfii, który 
pierwszy używał ołówka z przytwierdzoną do 
tego gumą. jak też odkrywca sprzączki do sznn- 
rowadła : noża do otwierania konserw. 

Wszystkie te drobne na pozór „odkrycia“ 
daly milionowe majatki projektodawcom. a w 
życiu codziennem niezrównane usługi. 


bo e d a JE TEPEE YET TKT TR YET 
Zyqzaki. 


Wino zapomnienia. 


Siedzieliśmy właśnie przy kolacyi w Saskim 
hotelu, pogrążeni w smętnych uwagach gastro- 
nomiczno-wojenno-filozoficznych, gdy przyja- 
cial mój wskazał mi towarzystwo jakichś pa- 
skarzy już skandalicznie pijanych i nadających 
się najwyżej do „sal jadalnych“ —- Rosenstocka. 

Zziajany garson przynosił im właśnie jede- 
nastą butelkę szampana. gdy przyjaciel mój za- 
ezął melancholijnie poetyzować: 

-- O słodkie wino zapomnienia. zdroju śmie. 
chu. zazdrości 1 rozkoszy. prześwietlony słoń- 
cem, pieniący się perliście. ink śmiech pięknej 
kobiety... Czy zauważyłeś, że piana z szam- 
pana podobna jest do koronek zdobiących białą 
pierś kobiecą? 

Uważając. że te denerwujące rozpamiętywa- 
nia wpłyne fatalnie na sen mego nieżonatego 
przyjaciela. przerwałem mu nagle małym wy- 
kladem o historvi wina szampańskiego. 

-— Wiesz komu zawdzięczamy niejako „nod- 
krycie“ i wyróżnienie tego wina. Które jest 
symbolem heztroskiej radości krótkiego upo- 
jenia chwili? Papieżowi Urbanowi H. Jego ulu- 
hione szampańskie wino hyło czewone i nie mu- 
sujące. Zaś tajemnice musowania szampana po- 
słaqł Renedsktyn, Dom Perignon, Który hv} 
piwnicznym w klasztorze w Hautevilliers, Pole- 
ga ona na tem iż młode wino przelewa się do 
butelek aż do maja, a jeśli mimo to nie mu- 
suje, to przelewa się je dopiero w rok po zbio- 
rze. W roku 1787 butelka musującego szampa- 
na kosztowała w Reims nie mniej, jak 3 liry 
i wino to zwało się „Flacon petillont*, „Flacon 
raousseux, Sante-bouchone*, Hrahia d Artagnon 
nazwał Dom Perignon'a człowickiein godnym 


| Voltaire zdobył się nawet na pean entuzyastj* 


Anor 65. 


cuskie statki patrolowe. pełniące eskorte. Statki 
te otworzyły natychmiast ogień na łódź pod< 
wodną i uszkodziły ją w ten sposób, iż nie byłą . 
już w stanie zanurzyć się. 

Wtedy komendant łodzi podwodnej wywiesib 
sygnały. oznajmiające, iż znajduje się w niebeże: 
pieczeństwie i wzywał pomocy. Francuzi po: 
spieszyli z pomocą, lecz tymczasem łódź wśród 
bulgotu zatonęła. Z pośród 65 członków: załogi, 
uratowano tylko pieg osón, w tej liczbie komen: 
danta, z którym udano się zaraz w drogę de 
Tulonu. 

W pewnym momencie komendant ów, w prze 
konaniu. iż nikt nie śledzi jego ruchów. usiłował 
rzucić swe papiery w morze. Jeden z maty" 
narzy jednak schwycił go za rękę i po krótkim 
oporze zdobył owe papiery, z których okazało 
sio, iż komendant ów był tym oficerem, który 
storpedował „Lusitanie“. 

Donosząc o powyższem. ..Journal* paryski 
wspomina też o losach kap. Frayta, rozstrzeld: 
nego przez Niemców, jego zdaniem, bezprawnie 
i domaga się kary odpowiedniej na rvziętego 
do niewoli komendanta niemieckiego. 


wszechświarowej sławy. a złośliwy i zgryżliwy. 


cany na cześć perlistego nektaru. 
Zamyślliśmy się obaj i przed naszemi roż* 
marzonemi oczami wykwitały wysmukłe. ja£ 
dziewczęca kibić — „Flacons petillonts", pełne 
wina słodkiego, jak usta, i perlistego. jak śmiech 
kobiety. J. Wr 


„Polskie dziecko — 
do polskiej szkoły!“ 
„Kto czyni inaczej — 
jest zdrajcą narodu!“ 


NA DOBIE. 
DZIADOWSKA PIOSENKA, 


Posłuchajta ludkowie 

co wam dziaduś opowie: 
Byłem teraz aż w Szigecte 
gdzie jest proces, jako wiecie, 
przeciwko legijonom. 


Za kratkami se siedzą ` 
" nic o bliźnich nie wiedza, 

sadzą ci ich audytory 

bronią różne zaś aktory 

i wszystko jest w porządku, . 


Jeszcze miesiąc albo trzy e 
te sqdzenia beda szły 
glodne ci są tam chłopaki 
bn wikt moją ladajaki, 4 
jak to zwykle pod kluczem. = 


Opodty z nich mundury « 
bo na dziurach są dziury. 
ale że to tylko sądy, 

a nie żadne tam. przeglądy, 
więc też jakos obleci. 


ig 
Patrzyłem ci ja na to, BAI 
1 że kończy się lato <a] || 


więc też do was z tamtąd. idę, eó 
wspomóżcie te polską bidę, 
dajcie grosik na składkę. 


W szystko do kupy złożę, 
dajcie mi co kto może, 


różne rzeczy kupić trzeba — Cae 
ubrań, butów, mięsa. chlebu — p 
dajcie grosik do torbu! 
Jala d J 
aea A dia 


omansie kryminalnym. 


„GONIEC KIMARU wss: 
pan 


rełefonem od bor. „Gońca Krakowskiego"). 


Lwów, 1. wrzesnia. 


z Wie: « TH 


tka, żona Stanisława. pełnomoenika dóbr dra 


* donosi: Pani Helena Zakrzew- 


śniewskiego, zamieszkała we Lwowie. donio- 
w nadzy policyjnej o wypadku. rzucające ja- 

„awe Światło na bezpieczeństwo podróży ko- 

b a w szczegółach przypominającym senza- 
Yine romanse kryminalne. 

„opowiadanie pani Zakrzewskiej: 

“ niedzieli na poniedziałck pani Zakrzewska. 
maiądłszy do wozu kolejowego w istanisiawowie 
kchałą do Lwowa. 


RZECZ DZIAŁA SIĘ W WAGONIE I. KLASY. 


ytała ona z eobą dużą walize skórzaną, m któ- 
9] znajdowała się garderoba i biżuterye, łącz- 
da Wartości kilkudziesięciu tysięcy koron. Nic 
E ago, że właścicielka pilnie czuwała nad 
0ją własnością, niemniej jednakże pilnie ob- 
deóży i jej walizę przygodni towarzysze po- 
gao Byli to trzej katolicy i trzej żydzi. Dwaj 
= Pośród nich wsiedli do wozu w Stanisławowie. 
wh poran w mundury urzędników politycz- 
- Jeden z nich, radca. błyszczał złotym koł- 

dw f trzema rozetami, komisarz zaś lšnił 
h Oma rozetami i naogół bardzo skromnie sie 
ni zowywał. Na pani Zakrzewskiej wywarli o- 
Ń waj rzekomi urzędnicy dziwne wrażenie. 
wła a ona mianowicie, że jeden z nieh. 
niejakie ów pan radca. był bardzo podobny do 
łaty ego Gutwalda, znanego przed kilkunastu 
Y członka bandy Wasińskiego. Na pozór mie- 

, cywilnymi pasażerami a panem radcą i pa- 
«ii komisarzem nie było znajomości. Nie mó- 
-A ze sobą. Cywilni rozmawiali o jakimś m 


z którego olbrzymią kwotę miał po- 


wieść jakiś nieznajomy człowiek. Towarzystwo 
jednakże nie próżnowało, jak się o tem przeko- 
nala wspójpasużerka pani Zakrzewskiej. żydó- 
wka. która po pownym czasie 


ZAUWAŻYŁA BRAK SWEGO KAPELUSZA 
AKSAMITNEGO I ZŁOTEGO ZEGARKA. 


Narokiła ona krzyku i wówezas ów rzekomy 
radca wdał się w sprawę, uspokajając ją, że 
kapelusz się znajdzia. I istotnie kapelusz się 
znalazł pod ławką. Również znalazł się zegarek 
w miejscu najbardziej niespodziewanem. ŻYdó- 
wce przecieto łańcuszek na szyi, skutkiem cze- 
go zegarek opadł w głąb jej szat, gdzie go też 
właścicielka znalazła. Po tym drobnym epizo» 
dzie nic nie zamąciło spokoju. Dobito do celu 
podróży. 

Pi:rwszy opuścił wóz pan radca. drugi — ko- 
misarz, a za nimi cywilni podróżni. W tej chwili 
spostrzegła pani Zakrzewska, ujmując za wali- 
zę. że 


WYCIĘTO W NIEJ OTWÓR I SKRADZIONO 
Z WNĘTRZA RZECZY I BIZUTERYE WAR- 
TOŚCI 40.000 KORON. 


Niestety, przyjerani towarzysze podróży pani 
Zakrzewskiej znikli. ulatniając się, jak kamfo- 
ra i unosząc z sobą. co zabrali. Podejrzenie pani 
Zakrzewskiej pada na owych siedmiu mężczyzn, 
którzy razem z nią jechali. Nie ulega wątpliwo- 
ści. że i cywilni, i owi w mundurach, to człon- 
kowie zorganizowanej bandy złodziejskiej, któ- 
rzy byli ze sobą w zmowie. Pani Zakrzewska 


twierdzi nawet, że komisarz miał przyprawione 
wąsy, a obaj z panem radcą już z mowy i za- 
chowania się byli podejrzani. 

Sprawę ujeła w swe ręce polieya Iwowska. 


Chwila bieżąca. 


: Kalendarzyk. 
Śr. Wawrzyńca 
„chód słońca 5:00 
hód słońca 6-16 
lugość dnia 13-16 


Czwartek 


wrześnie 
REPERTUAR TEATRU 

IM. SŁOWACKIEGO: 
twartek: „Róża Stambulu“. 
—0— 


Uniwersytet w Lublinie. 


k sie dowiaduje „Ziemia lubelska". proje- 
tej ane jest pomieszczenie Uniwersytetu lu- 
kiem; 0 w gmachach koszarowych za lubel- 

1 rogatkami. 


ô dopuszczenie stuchaczek do 
studyów politechnicznych. 


Na Słuchaczy uniwersytetu lwowskiego wy- 
Wadea deputacye do ministra oświaty, 
Mość o tego, by uskarżyć się na nicsprawiedli- 
Dod m A ustaw i wskazać na zacofanie 
Benerac „ względem. które może dla najbliższej 
ierzenia Już będzie.niezrozumiałe i nie do u- 
enia, 


<hni:; tacyę prowadził przyszły rektor polite- 
kresti prof. dr. Tadeusz Godlewski, który pod- 
iki jednomyślność grona profesorów polite- 
iedniu owykiej, a nawet odbytej niedawno w 
kich szk Ogólnej konferencyi rektorów wszyst- 
dacych óf wyższych austryatkich, oświadcza- 
p koś także jednomyślnie za dopuszcze- 
litecmi m tikowanych kobiet do studyów po- 
Ronni Minister oświadczył, że sprawą 
Ychczą M Się, chociaż nie była objęta jego 
wią, sowym referatem w ministerstwie o- 
BPrayiodliwi, zdaniem żądania petentek są u- 

- Btrzgne m Jednak muszą jeszcze być roz- 
Bnych Pod kątem widzenia interesów spolo- 
Zabęzniec, zwłaszcza, by inwalidom wojennym 

zyć zajęcie. 


gnie ją jeszcze w ciągu roku bieżącego, poczem 
uprzejmie pożegnał członków deputacyi. 


Kilkadziesiąt wyroków dziennie. 


Jak się okazuje z depesz moskiewskich, Ury- 
ckiego zabito nie w Moskwie, lecz w Petersbur- 
gu. gdzie sprawował urząd przewodniczącego 
nadzwyczajnej komisyi sowietów. 

Urycki stał się panem życia i śmierci w Pe- 
tersburgu. Opowiadają, że niekiedy z jego po- 
leceń wykonywano sześćdziesiąt i więcej wy- 
roków dziennie. Drżał przed nim i drży arysto- 
krata, mieszczanin i chłop. Nazwisko jego sta- 
ło się synonimem straszaka. Dyktatorska nic- 
mal przywłaszczywszy sobie władzę, może gu- 
bić i zbawiać. Bolszewicy nie bardzo licząc się 
ze zwyczajami dyplomatycznymi, łamią pieczę- 
cie, przytwierdzone do kufrów i pak kuryerów, 
poczem przetrząsają zawartość. Podobna przy- 
goda spotkała na wyjezdnem kuryera jednego 
z państw skandynawskich, który, co prawda, 
przekroczył powinność służbową, skupując za 
bezcen ruble — nastepnie zbywając je po zna- 
cznie wyższej cenie w swoim kraju. Otóż. w nie- 
przyjemnej sytuacyj oświadczył czerwono-gwar 
dzieście, że pójdzie do Uryckiego. Żołnierz zbladł 
" prosił o przebaczenie. Taka potęga samego na- 
uwiska owego nowożytnego kanibala!.. Uryeki 
dowiedziawszy się o pokatnych interesach. za 
bronił kuryerom owego kraju skandynawskie- 
go nakładać pieczęcie i zażądał tylko słowa, że 
nie poza-aktami urzędowymi nie wiozą... 


„Bataliony - śmietci* przeciw 
bolszewikom. 


(1) Według doniesień ze Sztokholmu. odkryto 
w Moskwie szeroko rozgałęzioną po całej Ro- 
syi organizacyę kobiecą, która wzięła sobie za 
cel uwolnienie Rosyj od bolszowików przez sto- 
sowanie aktów terroru. Co tydzień odbywa się 
losowanie tych. którzy przez poświęcenie oso- 
biste i z narażeniem swego życia dokonują za- 
machów wskazanych przez organizacyę. Istnie- 


Saman „ZE NAN A M A | M M — `- 


WOJNA NA OŁÓWKI. 
"Patre ferjcton or num. GAY. 


' OPORTUNIZM. 


Oficer: Jak sądzi wasza książęca wyso- 
kość. możebyśmy zaczęli już strzelać na 
Paryż? 

Następca tronu: Pragnę tegn. Trzeba 
dać poznać Paryżanom wspaniały sukces moe 
jej wielkiej bitwy w aryergardzie. 

(„Le Journal ). 


Wyniki ofenzywy Focha. 


(x) Dziennik niemieckie cytują. następującą 
ilepeszę agencyi Havasa z dnia 28 sierpnia: 

Urzędowo ogłaszają: 

Ogólna liczha jeńców: wziętych na froncie za: 
chodnim od dnia 15 sierpnia tego roku doszł? 
do liczby 140.000. 

Zdobycz w materyale wszelkiego -rodzaju jest 
znaczna. Zdobyto przeszło 2000 dział. 

—0— 

(x) INFORMACYE „GOŃCA KRAKOWSKIEGO*, 
w pierwszej linii nasze relacye o konferencyach 
politycznych w Krakowie, oraz doniesienia z Wara 
szawy. obiegały od szeregu dni nrasę polską wie- 
dońską. węgierską i berlińską. Cytaty z podaniem 
źródła znajdujemy w „Az Est“. „Pesti Hirlap“, «w 
dalej nie wymieniając tu pism wiedeńskich, w 
„Pasi“, „Lokał Anzeiger“, „D. Tageszeitung“, 
„Tag“ i w innych. 

Świadczy to najlepiej. że nasz dziennik rozporzą- 
dza tak pierwszarzędnemi informacyami. iż stał się 
źródłem informacvjnem dla prasy. 

—0)— 

(d ODBUDOWA PRZEDSIĘBIORSTW PRZE- 
MYSŁOWYCH. Wczoraj odbyło się pod przewodni- 
ctwem wiceprezydenta Rollego posiedzenie powia. 
towcf Rady inspektoratu zasiłkowego. Załatwiono 
szereg podań przemysłowców i kupeów o zasiłki 
na odbudowę ich przedsiębiorstw. Równocześnie 
uchwalono przedstawić władzom centralnym wnio- 
ski o przyznanie odszkodowań za szkody. ponie- 
sione przez kupców podczas rozruchów kwietnio- 
wych. 

(4) NIEBEZPIECZNY RZEZIMIESZEK POD 
KLUCZEM. Wczoraj wieczorem funkcyonaryusz 
ckspozytury polierjnej na dwareu krakowskim a- 
resztował nichezpiecznego bandyte. 25-lotnicgo J6- 
zefa Starzyka. w chwili. gdy wykradł z hocznej 
kieszeni pewnemu pasażerowi portfel z większą go- 
tówką. Portfelu przy nim nie znaleziono. edvż zdo- 
łał go już oddać swemu wspólnikowi, który się z 
nim Mlatnił, Odstawiono go do aresztów nolicyj- 
nych. 

(p) ALARM STRAŻY POŻARNEJ. Wczoraj o go- 


dzinie 11 przed południem zaalarmowano straż po- 


żarną na nl. Rakowiecka, gdzie zapaliła się w ko- 
Hach smoła. przeznaczona do terowania dachów. 
Przybyła pod komendą hrandmistrza Urody straż 
vcasjła w przeciągu kilku minut groźny w zarodku 
pożar. poczem wróciła do koszar. 

(n Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Wczoraj 
w nocy został p. Szymon Adler. ślusarz. pehnięty, 
na ulieyv nożem przez nieznanego człowieka. podo 
bno rzeźnika. a Stanisława Pasternaka, robotuika 
wodociągów m. z Przegorzał postrzeliła śrutem 
straż, piłnująca pól. W obu wypadkach interwenio- 
wało Pogotowie ratunkowe. które opatrzyło ran- 
nych 1 odwiozła ich do szpitala. 

(4) LICHWIARZ TYTONIOWY POD KLUCZEM. 


je podejrzenie, że zamach ua. Lenina był.dzie- 


i j Åi pa GJĄ 9 
Ratrzy boj oswiadczył minister, że sprawę roz- 
om -teiże-.organizącyi, 
a.OTgAl 


€zstronnie i w każdym razie rozstgzy- 


Wazanraj aresztowano na jednej z ulic złotudajnego 


kJ 
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Cażmierza 46-btniego Chaima Teitelbauma, znane- 
*o lichwiarza i paskarza. Teitelbaum sprzedawał 
rzechodzącam Żołnierzom tytoń i papierosy po 
borendalnie wysokich cenach. I tak za paczkę tyto- 
niu, kosztującą 1 K 60 h, żądał i brał 8 K, papie- 
rosy „sporty“ sprzedawał po 40 hal. Lichwiarza od- 
«tawiono do więzienia. s 

(4) MAŁOLETNIA ZŁODZIEJKA. W tramwaju, 
korzystając ze ścisku, skradja 14-letnia Helena Mi- 
kusińska portmone'kę z 542 kor. Celinie Gruenhut, 
poczem wyskoczyla z tramwaju, znajdującego się 
w pełnym pędzie. Puszęzono się za nią w pogoń i 
zdołano ją przytrzymać. Portmonetkę porzuciła 
podczas ucieczki, która znów stała się łupem kogo 
innego. 

(4) NIEUCZCIWY KAFLARCZYK. 19-letni ka. 
Barczyk. Bolesław Kapuściński, korzystając z nie- 
obecności właściciela mieszkania przy uł. Studen- 
“kiaj 1. 95, gdzie naprawiał zepsute piece. z zam- 
iniętego sąsiednicgo pokoju skradł garderobę i 
'ieliznę wartości 1.000 kor. Z łupem natychmiast 
sin ulotnił I na tandecie sprzedał włościanom z Kró- 
cstwa. Spostrzeżono kradzież i uwładomiono poli- 
‘ya. która natychmiast nieuczciwego chłopca wy- 
Sledziła i aresztowała. Część skradzionych rzeczy 
sdołano odebrać. 

{£ SPRYTNA SŁUŻĄCA. Niejska Kazimiera Je- 
Luck. zaopatrzywszy się w fałszywą książkę shi- 
żhówą. opiewającą na nazwisko Karoliny Radom- 
skiej. wstąpiła w ubiegłym miesiacu do slużby do 
p Amalii Selinger i nazajutrz ją okradla, nie Z0- 
fiawiając jej ani jednego strzępka z garderoby. po- 
czem zbiegła. Dopiero onegdaj zdołano ja wyśle- 
dzić i aresztować. Garderohe jednak już sprzedała, 
a pieniądze roztrwoniła. 

(p) SMUTNA PRZYGODA spotkała wczoraj 
wleczorem około godz. 9. p. F. Missone. komi- 
garza akcyzy miejskiej. wracającego z dworca 
kolejowego. Na idącego p. M. rzneił sis nagle 
jakiś żołnierz z okrzykiem: „Bij. morduj, za- 
ħijaj!“ P. M. nie tracąc przytomności uwolnił 
ete silinem pchnięciem od napastnika a tymcza- 
sem przechodnie pochwycili szamocącego się 
4ołnierza t odprowadziii na odwach. Jak się zda 
fe. był to jakik obłąkany, lub — co dziś w mu- 
dzie — symttlant. 

n= 

(4) P. JÓZEF STĘPNIOWSKI, pierwszy tenor o 
fory krakowskiej. został zaangażowany na etano- 
wiska takież samo do krajowego teatru w Lublanie, 

OPERETKA W TEATRZE TM. SŁOWACKIEGO. 
Wi rzwariek dnia Kowrześnia rozpoczynają sią w 
tratrze im. Słowackiega przedstawienia dalsze cv- 
klu gościny naszej operetki w gmachu przy ul. św. 
Pucha. Obecnie odhędzie się 6 przedatawień do nie- 
dzieli £ wrzośnia włącznia a rozpoczyna je tak ży- 
WG Zawsze przyjmowana „Róża Stambulu“ L, Falla. 
w której da nic poznać publiczności krakowskiej 
kwiożn pozyskana primadonna Operetki, p. Loda 
Rociińiska, 

W piątek dnia 6 września „Księżniczka czarda- 
sza”. zaś w kohotę i niedzielę dwa przedstawienia. 

7 TEATRU POWSZECHNEGO. Przygotowania do 
s©zonu jesiennego są już na ukończeniu. Przerób- 
ki i ulepszenia w samym gmachu dobiegajs końca. 
Próby z pierwszych utworów, 2 którymi ma wystą- 
pić ż początkiem sezonu zarówno zespół dramaty- 
czny. jak operetkówy, są w zupółności ukończone. 
tak, ie w niedziele. dnia O września. nastąpi uro- 
czyste otwarcie „Teatru Powszechnego” przy ul. 
Rajvkiej. przedetawieniem inauguracyjnem. przemi- 
łą. staropolską komedyą Stanisława Bogusławskio- 
go „Opieka wojskowa", Wyborne typy polskie. o- 
Promnym nerwem scenieznym pnłsujące sceńf. do- 
skonale uchwycóny koloryt epoki, swobodny. za- 
masżysty humor — oto gajety i wdzięk tej komo- 
dvi, dzięki którym zawsze ona zdobywa pełny suk- 
tes. Wlaknie ze wagledu na te walory, kapownian- 
jąc» jej tak trwałą młodość, została piękna, serde- 
czna ta eztuka wybrana na zalnaugurowanie nowe- 
fo sezonu. 

WYSTAWA DZIEŁ JANA MATEJKI. W pierw. 
zej polowie września nastąpi otwarcie wystawy 
Axieł Jana Matejki. Wystawa ta obejmie z górą 
500 dzieł mistrza. Przedstaw nam ona całą dzia- 
łalność malarską Jana Matejki, 

af 

TEATR TURSKIEGO NA PROWINCYL 

©. Milostki Wojenne": Nowość! 


W Krośnia T wrzelnia 
W Sanoku 8 wrzenia 
W Samborze 9 września 


| stryi jest, pisze „Neues Wiener Tagblatt“, aby. 


„GONIEC KRAKOWSKI* 
jA 


Ponowny odwrót Niemców 


Komanikał austryacki. 


Wiedeń. (B. K.) Urzędowo ogłaszają dnia 
4, mrześnia. 

WŁOSKA WIDOWNIA WOJNY. 

Na północ od przełęczy Tonale, nasze oddzia- 
ły górskie wydarły nieprzyjacielowi niespodzie- 
wanym atakiem Monte San Mattee (3692 m), 
Monte Mantello (3536 m) 1 wierzchołek lodowca 
3502. Ten czyn zbrojny, dokonany wśród wie- 
cznego lodu i śniegu daje jak najlepsze świa- 
dectwo dzielności bojowej atakujących, którzy 
dorośli do sprostania najcięższym warunkom 

ór. 
$ W obszarze Siedmiu Gmin żywsza czynność 
wywiadowcza. 

Poza tem nie wydarzyło się nic ważniejszego. 

Szef sztabu generalnego. 


Komunikać niemiecki. 


Berlin. (B. Wolffa). Urzędowo ogłaszają dnia 

4. września. 
ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY. 

Grupa wojska bawarskiego następcy tronu 
ks. Ruprechta i genorała pułkownika Bochna: 
Po obu stronach Lys nieprzyjaciel wśród cią- 
głych walk z naszemi przedniemi wojskami do- 
tarł aż na linię Wulverghem—Nieppe—Bac St. 
Maur—-Levantle--Richebourg—St. Vaast. Na- 
sze mieszane oddziały zadały mu w tych dro- 
bnych walkach dotkliwe straty | wzięły jeńców 


wykonując same ataki i przeciwnatarcia, | 


Austro-polskie rozwiązanie wysuwa się 
na pierwszy plan. 


(Telefonem od. kor. „Gońca Krakowskiego"). 


Wiedeń, 5 września. 


Wizyta niemieckiego sekretarza stanu jest w 
dalszym ciągu niemal wyłącznym przedmiotem 
ohbeenrvch drskusvi w kołach politycznych. Po- 
wezachnie przeważa nadal zapatrywanie, Że 0- 
Lek kwostyvi pokojowej, w konferencyach naj- 
ołówniejszę rolę odgrywa sprawa polska i że 
tym razem trudności, jakie ze strony niemie- 
ckiej dotychczas konstruowano wobec rozwią- 
zania auatro-pólsk'ego. 84 znacznie mniejsze. 

„N, Fr. Prosze" pisze. 12 w sprawie połączenia 
Galicyi z Kongresówka w jedno królestwo, któ- 
re ma pozostawać w ścisłych stosunkach z mo- 
narchią ńustro-wezlorską. do crago dąży poli- 
tyka hr. Burlana, 


DOSZŁO DO SKUTKU ZBLIŻENIE OBOPÓL- 
NYCH ZAPATRYWAŃ, 


tak, że w ezeregu możliwych rozwiązań wysu- 
nęło się teraz na pierwszy plan rozwiązanie 
austro-polskie, 

Bezpośrednim celem obecnych rokowań jest 
uskutecznienie porozumienia między Niemcami 
a Austro-Węgram!. Jeżeli więc teraz wysuwa 
sie na pierwszy plan rozwiązanie aAustro-pol- 
skl». tò przedówszęwtkiem mależy stwierdrić. 
jakich gwarancyj politycznych, wojskowych I 
ekonomicznych żądają oba mocarstwa central- 
ne, poczem dopiero, skoro nastąpi miedzy niemi 
porozumienie, rozpoczną się rokowania ze 
wepółudziałem Polaków, którzy orzekną, jakie 
woher ułożónyth żądań mocarstw centralnych 
zajmują stanowisko, Nie można przeto twier- 
dzić. że rózwiązanik austro-polekie jast już za- 
pownione. Można tylko powiedzieć, że teraz cta- 
nelo na pierwszym pianie. 

W dalszym ciągu „N. Fr. Presse" mów po- 
wtarza swróje wczorajsze wywody © konieczno- 
ści stwórzeniż zwarancv!. dalej sięgających. niż 
możnaby ja urzeczywistnić, ]! tylko na podsta- 
wie unit osobistej. 

W podobnym duchu, chocłaż z większem u- 
miarkowani»m i większem zrozumieniem lnte- 
resów polskich przemawia dziś „Neues Wiener 
Tagblatt", kładąc główny nacisk na ekonomi- 
czna stronę przyszłego stosunku Attstro-Węgłer 
do nowego królestwa. Głównem zadgmiem Au- 
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"4 
+ 
Na polu bitwy między Scarpą a Sommą upi 
nąl dzień spokojnie. Cofnęliśmy ostatniej 
nasze wojska na linię Arleulxr—M p 
court. Ruchy te, przygotowane już przed k 
dniami, zostały wykonane według piamu i 
przeszkody ze strony nieprzyjaciela. Nieprzy. 
ciel dopiero po południu nieśmiało począł PR 
stępować naprzód. 
Na froncie między Modslałne a Peronne 
przyjaciel wczoraj nie powtórzył swych a 
Po obu stronach Noyon wykonalł F 
silniejsze ataki, które szczególnie zwracały 
przeciw wzgórzom między Campagne a B 
Nieprzyjaciel, który przed południem ł po F" 
czterokrotnie nadaremnie szturmował 4 
stanowiskom 231 dywizyi, został podobnie, ja 
i na innych odcinkach, bez wyjątku odparty" | 
Nad Adllette walki wywładowcze. Atakf 
przyjaciela na Coucy le Chateau nie udały 
Między Alllette a Aisne Francuz! wepólsie | 
Amerykanami 1 Włochami, po najsiiniejsy© 
ogniu, rozpoczęli swe ataki. Odparto ich na 
lu miejscach po zaciętej walce. 1 
Wczoraj zestrzeliliśmy 22 nieprzyjacielski | l 
samoloty i 7 balonów na uwięzi. Por. R | 
zwyciężył w walce napowietrznej po raz "a 
Grupa wojsk niem. nast. tronu: Na połud 
od Ripont przywiediiśmy z pomyślnego wyp’ 
dn do rowów nieprzyjacielskich jeńców 1 kar? 
biny maszynowe. 


Ludendorff- i 


Galicya, wchodząc w bliższe stosunki praws® 
państwowa do Polski, nie była dla Austryi 
cona. A 
W tej dyskusvi o sprawie polskiej dri 
pierwszym rzedzie zw raca uwage artykuł © 
ścij.-społ. „Reielispost*, która podaje treść g 
mowy z pewnym wybitnym polskim M 
stanu, który ośycia-leza między iunemi: gł 
Nie mam wrażenia. jakoby p. Hintze już ehe 3 
uskutecznić ostateczne rozwląznnie. OG 
tuje odłożona wizyte hr. Hertlinga w tymi 
chu. że kanclerz najwidoczniej wolał napra 
wysbtć pośrednika. aby potem talko definiti 
mnie zaakceptować układy. Hintze po 
z pewnością wystarczające upoważnienia © “y 
bec rozwiązania austro-polekiego nie ajot 
bynajmniej stanowiska z góry odpornego» | 
Owe stronnictwa niemieckie, nieprzy ski 
Polakom, które upatrywały w nim rzec?” 
swej polityki, domnają prawdopodobnie 
rowania. 
Informator ..Relchspost"* wywodzi w å 
ciągu, że nie traci nadztei, iż 


W 


alszy” 
anf 


PRZYJDZIE DO SKUTKU ROZWIAZ 
ZARÓWNO POMYŚLNE DLA poL anot 
« 


JAK DLA AUSTRYI. 
Stanowłsko Austryi w tej sprawie ole sya 
czasie wojny kilkakrotnie rozmaitym wia 
Właściwie tylko hr. Burian stale pozostał ph 
nym swojemu stanowisku wobec kwesty soit 
sklej, którą zna dokładnie we wszystkich Ty" 
gółach. Podobną znajomością, oprócz BT 
nowskiero, który jest teraz niejako podróśiik 
cym ambasadorem. między dyplomatami 
inny poszczycić się nie może. PrzeciwDi” 
żowie na odpowiedzialnych stanowiskach, di 
jednokrotnie bardzo po dylatancku odnośł 
do sprawy polskiej. Hr. Burian sposób p 
wania sprawy polskiej „al pari* ze spr 
płębienia sojuszu z Niemoamt, uprawnia a 
lepszych nadziel. Hr. Burian wydal haett 
wszystkie kwestye przyszłego stosunku psi 
saniozego, a więc 1 sprawa polska „en bio? gf 
ją być traktowane i rozstrzygnięte. Nale$y poi! 
puszozać, że Niemcy, zapewniwszy "€ E ga 
cznie i gospodarczo, dostosują się do i 
nowiska. 
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Niemieckie żądania militarnego zabezpiecze- 

A chyba nigdy tak Guteko nie beda się śmia- 

„POsenąć, by przez posiyzniocie linii Narew — 

o królestwa isis- 

W | <a TORT zaglębiem węglowem. — 
Am dalszym wywudzie polityk polski 


rek BARDZO TRAFNIE WSZYSTKIE 
"ATPLIWOSC POLITYCZNE 1 EKONOMI- 
CZNE, 


Bdnoszone ze strony niemieckiej przeciw roz- 

j aniu austro-polskiemu. 

4 p U . . 
końcu zaznaczam. że „Mittagszeiiung” 


"A uwage nu to. iż w obeenvch rokowa- 
ch 
l 


| 
(APA miano wykroić s nan 


Dzie NIE TYLKO O SPRAWĘ POLSKĄ, 
| LECZ O CAŁY PROBLEM WSCHODNI, 


Bi te, o dokladne omówienie kwestvi pokoju, 
ięlne o konkretne uchwały. dotyczące 

„-Pólnej enunevacyi. Znaczyłoby to. że w o- 
ych rokowaniach bierze się pod rozwagę 

Toke 7e wystąpieniia z nowymi propozycyami 

> 0jiOwerni. 

b saeni mu urzędnikami i referantami 
"Staje tu jeszcze przez dzień dzisiejszy, któ- 

"W całości poświęcony hędzie konferencrom. 


Wczoraj nie konferowano nad 
kwestyą polską. 


od kar. „Gotca Kralkoawskicao"') 
Wiedeń, 5 września. 

Jak słychać. główne konierencye p. Hintzega 

pawie polskiej rozpoczną się dopiero dz'ś. 

í £ tezo dzis'ejsze informacye „N. Fr. Pres- 

n należy przyjąć z odpowiednia rezerwą. Do- 


Pan Hintze wraz " 


y 
(r ejonem 


s Gwe rokowania dotyczyły przeważnie 
BONYN spraw pelitreznych 1 jak się zdaje, 


Medew Szystkiem kwestyi pokojowej. 


4 kintze u cesarza. 


_ Wiedeń. (B. K.) Cesarz przyjął wczoraj na 
łuehaniu min. robót publ. Homanna. W po- 
Nio przyjął cesarz na posluchaniu niem. sekr. 

R 4 Hintzego i podsekr. Stumma. Obaj osta- 

È Izymali zaproszenie na śniadanie do ce- 

$. Na śniadanie to otrzymali także zapro- 

“uio 2mbasador niemiecki w Wiedniu hr. We- 


pełnomoenik niemiecki generał major 
n 


101 i min. spraw zagranicznych hr. Burian. 


Zwołanie komisvi finansowej. 


Bva. 
p iedeñ, (B. K.) Komisya finansowa została 
otani na wtorek, dnia 10 b. m., g. 4 popol. 


Posiedzenie Rady Stanu nie 
odbyło się. 


e ja. (P. K.) Wezorajsze posiedzenie 
o Stany nie odhyło się. z powodu braku 
kompletu, Następne posiedzenie w piątek. 


„Jak Berlin walczy z pogłoskami. 
{Telegram własny „Gonca Krakowskiego") 


Glin Berlin, 5 września. 
wiesza, F komendant marchii opublikował ob- 
Bicaci p... “OTe atiszowano na wszystkich 

ui | gp na, a które zagraża karą aż do 
czy kd 5 roku więzienia dla wszystkich rozsiewa- 
"R nan YCH pogłosek o polożeniu wojennem 
Włtpiesii, takim. którzy +ami podają, że po- 

3 kto, AJ! w prawdziwość tych pogłosek. — 

naer” omawiając to obwieszczenie. pi- 

4 tem kad łoby mądrzej ohwieścić całą prawdę, 

3 Me Jeżeli prawda ta nie daje powodu 
amepakojenia, 


„Vorwärts“ o oświadczeniu następcy 
tront. 


(m 
BALONEM ula ja - RA. 
. U T T Krakowskiego”) 


Berlin, 5, września. 
„Worwączts” w artykule p. t. 
omawia ostatnie oświadcze= 


Secyalistyczny 
tDojna chronna" 


‚GONIEC KRAKOWSKI” 


NZ | RO ow OCE BR PY PA a L 


nie niemieckiego następcy tronu i powiada, że 
nastepca tronu właściwie nie powiedział nic 
innego, jak tylko to, Za co przed kilku miesiąca- 
mi Kuehlmann musiał sie podać do dymisyi. 
Różniea jest tylko ta, że Kuehlmann mówił dnia 
14 czerwca. a więc w czasie, kiedy Niemcy stali 
nad Marną i pod Amiens. Ale okazuje się. że 
Kuehlmann bardzo dobze wiedział, iż był to naj- 
lepszy czas do wygłaszania mów ugodowych. 
Bylibvśmy się cieszyli, gdyby już wówczas na- 
stepca tronu dla poparcia Kuchlmanna powie- 
dział to. co teraz miał do powiedzenia. Ale wó- 
wczas słyszeliśmy słowa Hohenzollernów, któ- 
re całkiem inaczej brzmiały. 


Skoropadski u ces. Wilhelma. 


k 

Berlin. (B. K.. Przybył tu hetman Skoropađ- 
ski. Zahawi tu küka dni i będzi? na posłucha- 
niu u Cesarza. 


Podróż króla bawarskiego do Zofii. 


Monachium. (B. K.) Korr. Hoffmann donosi: 
Król bawarski wyjechał do Zofii celem rewi- 
zytowania króla bułgarskiego. W towarzystwie 
króla znajdują się minister państwowy Dandl, 


Str. 7. 


minister wojny. Hellingrath. i poset bawarski 
w Wiedniu Tucher. 


Król bułgarski u cesarza. 
Wiedeń. (B. K.). Cesarz przybył dziś z Ref 
chenau do Wiednia i przyjął w burgu króla 
bułgarskiego. Ferdvnanda. 
O | Ów E E O O 
Czecho - Słowacy — mocarstwem 
wojującem. 


Waszyngton. (B. K.). Rząd amervkański uznał 
Czecho-Słowaków za mocarstwo prowadzące 
wojne. 


E o Bema ae a |. . 
Podwyższenie -taryfy kolejowej. 


(Telegram własny *,Gońca Krakowskiego") 
Budapeszt, 5 września. 
Jak słychać, minister handlu Szterenyi za- 
mierza podwyższyć taryfę osobową na kolejach 
o 100 procent, tak. że każdy podróżny na każdą 
turę będzie musiał kupować dwa bilety. Nowa 
taryfa obowiązywać będzi: już od jesieni. 


KJK WA PW kkm g.cF | | Poki 2. 0 | 
Lwołanie prezydyum Kota polskiego do Krakowa. 


Wiedeń (B. K.). Z sekretaryatu Koła pol- 
skiego donoszą: Prezes Koła dr. Tertil rozesłał 
do członków komisyi parlamentarnej zaprozze- 
nie na posiedzenie komisyi parlamentarnej, któ- 
re zwołał na 9-go b. m. do Krakowa, godz. 10 
rano, w sali magistratu. Tego samego dnia od- 


będzie się w Krakowie posiedzenie prezydyum 
Koła. Ze względu na doniosłość spraw. którą 
będą przedmiotem dvskusvi. wzywa prezes 
czlonków komisyi parlamentarnej, hy z całą 
pewnością na posiedzenie to przybyli. 


Ostatnie telegramy. 


Marsz Francuzów ku nowym 
liniom niemieckim. 


Berlin (B. Wolffa). Urządowo ogłaszają dnia 
5. września wieczorem: 

Dotąd nie zgłoszono żadnych większych walk 
Między Scarpą a Somma nieprzyjaciel posuwa 
się ku naszym nowym liniom. Między Aillette a 
Aisne odparto ponowne ataki francuskie. 


Anglicy wkraczają do Lens. 


Londyn. (Reuter). Anglicy przeszli przez ka- 
nał północny w pobliżu Haut i Allaine i 2 miie 
na północ od Peronne. Lens nie jest jeszcza cał- 
kiem w naszych rękach. Nasze przednie straże 
są już we wschodniej części miasta. 


- Th ë --- | mó ma we m sa | 
500 wyroków śmierci 
w Petersburgu. 


Moskwa. (B. K.) Ze względu na zamach na 
Uryckiego i rewizyę dokonaną w ambasadzie 
angielskiej w Petersburgu, wykonano wyroki 
śmierci na przeszło 500 osobach. Między nimi 
miało być rzekomo 40 Anglików. W Niżnym 
Nowogrodzie stracono 41 zakładników z po- 
śród burżuazyi, W Moskwie i innych miejsco- 
wościąch dalej trwają aresztowania i wykona- 
no tam wiele wyroków śmierci. 

Lt 
Kronika telegraficzna. 


ODZNACZENIE. .,Wien. Ztg.* ogłasza: Ce- 
sarz nadał zwyezajnemu profesorowi wszechni- 
cy. posiadającemu tytuł i charakter radcy dwo- 
m, posłowi do rady państwa Zarańskiemu w 
Krakowie krzyż kawalerski orderu Leopolda. 


Z różnych stron. 

100.000 kg. SKÓRY DLA LUDNOŚCI W AU- 
STRYI. Z Gracu donoszą, że na skutek inter- 
wencyi posła Pantza w ministeryum wojny. 
rząd eclem zapobieżenia ogólnemu  brakowi 
skór, przeznaczył dla cywiłnej ludności w Au- 
stryi 100.000 kg. skóry, od dnia 1 września b. r. 

() PARADA W KIJOWIE. „Frankf. Ztg“ 
podaje pod powyższym tvtułein opis wkocze- 


nia pierwszego pułku ukraińskiego do Kijowa, 
stomowanego z jeńców narodowości ukraińe 
skiej znajdujacych się w niewmi  austro-węg. 
Przegląd tego pułku przez hetmana odbył sią 
w pobliżu jego pałacu w obecności br. Kirche 
bacha i oficerów niemieckich. 

GRAD W OKOLICY KOSOWA. 27 7. m. popo- 
łudniu spadł w okolicy Kosowa grad nadzwye 
czaj obficie. Grad w znacznej części miał formą 
dużych stalaktytów i porobił duże szkody w 
owocach. 

ECHA LIPCOWYCH ROZRUCHÓW GŁO- 
DOWYCH. W Nowym Iczynie na Morawach 
przed tamtejszym sądem obwodowym rozpo 
częły się liczne rozprawy przeciwko uczestni« 
kom rozruchów głodowych w Ostrawskiem w 
maju 1917. 

ZWŁOKI W STAWIE. W Kielcach znalezio= 
no w stawie zwłoki 24-letniej dziewczyny. któ. 
rej osobistości na razie nie stwierdzono. Nie 
wiadomo, cy padła ona ofiarą wypadku czy 
zbrodni. 

OLBRZYMIE OSZUSTWO W BERLINIE. 
W pruskim banku państwowym w Berlinie 
(oddział morski) dokonano w niewyjaśniony nə 
razie sposób oszustwa na 600.000 marek. które, 
przekazane nit konto fikcyjnej firmy S. Floerze 
heimer. z zachowaniem zresztą wszelkich prze- 
pisów kontrolnych i wewnętrznej manipułacj:, 
podniesiono i zagarnięto bez śladu. Jako podej- 
rzanego o dokonanie oszustwa. aresztowano 
pracownika banku z działu korespondencyi G. 
Rabingera. 

PRZYJĘCIE PODARUNKU — LICHWĄ 
TOWAROWĄ. Na podstawie nowo obowiązua 
jącej ustawy skazał sąd powiatowy w Wiedniu 
niejaką Małgorzatę Koresch. pannę sklepową w. 
Irmie Muenchengratzera za lichwę towarową i 
podbijanie een. na karę 50 koron, a to z pm- 
wodu, iż tym tylko klientom sprzedawała to- 
war, którzy jej przedtem ofiarowali podarunki. 
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Kawiarnia „Warszawa” 


Sławkowska L. 30. 328 
od 1-szego września b.r. codziennie 


KONCERT 
nowel plerwszorzednej orkiestry cygańskiej 
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gf uchnia domowa dla iuteligencyi przyjmuje od AF 
zgłoszenia na obiady smaczne i obfite po 6 Kor. 


Zg =senia w Administraeyi Gońca Krakowskiego, ul 
r. "elieka. 348 
iania do sprzedania pompa studzienna żelazna do 

wodociągu, nadająca się do większego przedsiębior- 
stwa i magiel kołowa w dobrym stanie. -- Wiadomość: 
ul, Karmelicka 20, n stróża. 745 


jposzukuja posady legionista, nłan, inwalida lat 20, 
© 7 wykształceniem gimnazyalnem i roczna praktyką 
dworską we dworze lub na leśnietwie, Łaskawe zgło- 
szenia pod „Legionista“ do Administracyi Gońca Kra- 
kowskiego. 


Dla ułatwienia manipniacyi prosirny 
przy przesyłkach pieniężnych po- 
dnwać zawszo na odwrotnej stro- 
nie odcinka na jaki cel pieniądze są 
przeznaczone — odnosi się to szcze- 
gólnie do ogłoszen. 


n N 


MRZEIejski Teatr Powszechny poszukuje portyera (naj: 
M chętniej emeryta). Zgłoszenia u inspektora techni- 
eznego w teatrze przy ul. Rajskiej. 344 


Pe aprzodnnia domek 5 ubikacyj przy ulicy Kró- 
lewskiej 35, Nowa wieś. Wiad. na miejscu. 829 


gree do praktyki za tygodniowem wynagrodze- 
niem przyjmie introligator, Karmelicka 14. 840 
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<i Zakład artystyczno - graficzny E* 
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w Krakowie Dz. XXII, ul. Krakusa 9 E 
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pe, wykonuje artystyczne klisze > 
= jedno- i wielobarwne dla pe 
Si ilustracyi, dzieł artystycz- = 
= nych, dzienników, anonsów, a 
m cenników, widokówek itp. 453 z 
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Wystawa: Obrazów 


| CZWÓRKA” 


Kraków, ul. Sionnn L. 2. I p: 


Obrazy pierwszych mistrzów polskich jak: 


| AXENTOWICZA, FAŁATA, 
C FILIPKIEWICZA, GROTTA, = 
i| KOSSAKA, MALCZEWSKIEGO, 
| WEISSA, WYCZÓŁKOWSKIEGO, 
i| BRANDTA, MATEJKI, SIEMI- 
RADZKIEGO, TONDOSA i w. i. 


Wystawa otwarła od 9—11 3—6 pop. 


" WYDAWCA: W ZASTĘPSTWIE SPÓŁKI WYDAWNICZE 
DRUKARNIA I STEREOTYPIA EUGENIUSZA I DRA 


+: Spółka z ogr. por. ::: 


RE 


UL. SZCZEPANŃSKA 7. 


|MIILION KORON 


“Leopolda Brandstittera i S-ki 


WYJ PZP OJEW Y JJ EE JI TY OOO ZY OOO TY EOB ZZ DA 0 ECB DAY OC WYW 0 ARRAY W RANNY PYPE 
zz z nw a ny ry sex. ada ZEE || 


WA KE 


Bt. m n 
UW. PERFU 


zaw  Wysylki na prowincyę po cenaca 


sztandary, baldach 


przypadz na 


X. c.k. ausiryacką 
loterya klasową 
+ na 140.000 losów 

iuh 00.000, 300.000, 260.008, 100.000 Hd. wygrywa 70.000 losów 


Ciągnienie IV. klasy 10. i 12. września 1918 roku. 
Cena losów: ”/, 160%, 1/ 80 K, 1/3 40 K, "e 20 K. 


Zamówienia kartą korespondencyjną usku- 
tecznia się jak długo losów starczy. 


Dem bankowy I kantor c. k. austryackiej loteryi klasowej 


Kraków, ulica Karmelicka 10. 296 


dia miast, gmin, folwarków. 


WODOCIĄG tubryk, domów prywatnych, 


POMPY wszelkiego rodzaju, STUDNIE wier- 
cone I Rapare. dostarczy, buduje I reparuje 
inż. JÓZEF SCHROLL, 


FILIA; KRAKÓW, ul. PAWIA L. 8. — Zbadanie 
syluacyi na miejsen i kosztorysy darmo. 262 


Poszukuje się kobiet | Ma iEEJ2 


do roznoszenia ga-|ZĘ L 
w 399 


zet. — Wiadomość z 
w Administr. Gońca | l 
Krakowskiego 


DOBRE 
wynagrodzenie il 
w naturaliach lub w go- |$ 
tówce za wysz' kanie miesz- 
kania z kuchnią, łazienką 
(najmbiej 2 pokoje). „Dys- 
krecya” biuro dzienników 


Dotąd ma już 


NAJWIĘKSZY skład aparatów i przyborów kościelnych || Ornaty, kapy, dalmatyki, stuły, sukienki, chorągwie: 


aostaniu Wiikowski Kordac 


Kraków, ul. Wiślna 6, (cbok Rynku). 
poleca po cenach możliwie najniższych i w wielkim wyborze: 


adamaszki, aksamity, galony, frendzle etc. 


| Koronki do bielizny kościelnej w największym wyborze 


EBI" 


Ą | przystąpiło już do budowy fabryki w Krośnie g 
jj kosztem około 3 do 4 milionów koron. | 


Łodygę Inu 1 konopi przejmować będzie ot końca września br. (4 


A OGŁOSZENIA. si 


A ne WSZELKIE ARTYKUŁY © 


TOALETOWE 


MY, KREMY i PUDRY 


Lurtownych wysyłamy za zaliczką odwrotnk po 


iny, kielichy, puszki, monstrar 
af 


Baczność Kupcy! E 


Najlopszy skutok osiągniosio prze£ 
czarną stłuszczoną pastę do obuwia: 


Ponieważ sporządzona jest z substuncyi siłuszeżony 
i woskowych, bez domieszki wody, wykluczone 
wyschnięcie nawet przy dłuższem leżeniu na 5 ‘ali 
Moja pasta jest, jak towar przedwojenny, zawsźe, e 
wydatna w użyciu i chroni obuwie przed wilgocią: śby 
bez zobowiązania, sprzedaż tylko odsprzedawcom: * 
każdego kupca przekonać w doskonałości gatunku Fiam 
pasty, dostarcza na próbę za poprzedniem nadesa 
należytości: 
1 skrzynka 18 tuzinów puszek K 25%20 
i Ą 36 g i „ C, wy* 
Dalsza zniżka cen nawet przy większych zleceniacu, 
kluczona. — Fabryka wyrobów chem.-techn 
Walenty Kovac, Wiedoń i, Niholungongass% 


Zarząd drukarni E. I Dr. K. Koziańskich 
w Krakowie, ul. Karmelicka JO 
przyjmie zaraz kilku chłopcó” 
do praktyki zecerskiei: 
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za REJ > — 
6 6 Stowarzyszenie 
zarejestrowane 


z ograniczoną poręką 


„LEN“ ponad 6.000 członków z wpła” JB 


conymi udziałami jeden milion koron. — AE 


i ogłoszeń okonia Hinai SJ Nowych członków i podwyższenia udziałów ` członków JB 
kieliodiić r. ' s849|3] dotychczasowych przyjmuje się w dalszym ciągu. R 


szal jedwabny franenski. 
antyk: świeczniki brązowe 
ścienne, zegar 'staroświecki 
ścienny, frak, kamizelka, 
szafy, umywalnia z lustrem 
jas. dębowa ręczna robota. 
Radziwiłłowska 27, II p, 
na lewo od 2—3. 846 


Materace 


otomnny, mobio 
przyjmuje do ffzerobienia 
oraz roboty tapicerskie wy: 
konuje także z prowineyi 
tapicer J LUSZOWICZ 
Floryańska 44, koło Bramy 
Floryańskiej. 455 


„LUX 


Kraków, c 

plac Dominikański L. 2 

(róg Stolarskiej), Tel. 3335. 

Skład przykorów 

do światła elektr. 
t dzwonków 

eloktrycznyc h. 
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Bliższe informacye podaje broszurka „Len i płótno“ 
którą każdy otrzyma na żądanie bezpłatnie. 


Adres: „LEN” Stow. zarej. z ogr. por fi 
` Kraków, ui. Szewska 12. 454 


GŁOWIASTA: 


kupuje i sprzedaje 
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